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„Tworzymy nowe, lepsze i bardzie] 

sprawiedliwe życie dla ludzi pracy. Jes teśmy 
zwolennikami postępu, Wiedzy, prawdy, spra- BI' 
wledliwoici i braterstwa wszystkich narodów". ^ 

(Prezydent R . P . Bo le s ław Bierut). jg 
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Prof. IGNACY ZŁOTOWSKI 
i i "IT IS GOOD BUSINESS 

(TO DOBRY INTERES) 

Istotny cel amerykańskiej polityki 
atomowej 

Jak wiadomo, na odbywającym się obecnie Generalnym 
Zgromadzeniu Organizacji Narodów Zjedacczonych, wniosek 
ZSRR w sprawie redukcji zbrojeń i zakaau używania broni ato-
mowej nie uzyskał większości głosów, gdyż większość państw-
członków ONZ pozostaje w zależności ekonomicznej od Stanów 
Zjednoczonych i glosuje stale tak, jak sobie tyczy Ameryka-. 
Zamiast zakazu używania broni atcmowej Stany Zjednoczone 
już cd dawna wysuwaja swój projekt ,,kontroli międzynarodo-
wej nad energią atomową". Istotny cel tego projektu zrodzo-
nego przez monopolistyczny kapitał amerykański, wykazuje 
nam artykuł prof. Ignacego Złotowskiego, znanego uczonego, 
delegata Polski do komisji atomowej ONZ. 

Poniżej zamieszczamy fragment tego artykułu. 
Patrząc dziś z pefspekty-

wy prawie dwu lat na tak-
tykę Stanów Zjednoczonych, 
otrzymać można wyjątkowo 
przejrzysty obraz roli grup 
f inansowo-przemy słowych w 
formowaniu polityki amery-
kańskiej, czy to wewnątrz 
kraju, czy też w stosunkach 
międzynarodowych. Można 
bowiem odpowiedzieć w spo-
sób bardzo wyczerpujący na 
pytanie, w jakiej mierze i 
dlaczego wielki przemysł 
przez tak długi czas popie-
rał ideę kontroli międzyna-
rodowej, przeciwstawiając 
się niejednokrotnie armii 
(dla której cały problem 
energii atomowej sprowa-
dzał się jednego tylko za-
gadnienia broni atomowej). 

ZEZNANIE THOMASA 
W SENACIE 

Aby Otrzymać na pytania 
te niedwuznaczną odpowiedź 
i to z pierwszego źródła, 
przenieśmy się myślą na 
chwilę do sali Komisji Ato-
mowej Senatu amerykańskie 
go w dniu 19 lutego 1947 r. 
gdy odbywało się tam prze-
słuchanie kolejnych świad-
ków w związku z zakwest-
ionowaną przez Senat no-
minacją Dawida Lilienthala 
na przewodniczącego krajo-
wej Komisji Atomowej. W 
ten środowy poranek skła-
dał zeznania jeden z człon-
ków tej parnej grupy do-
radczej, którą rok przedtem 
powołano do współpracy nad 
przygotowaniem amerykań-
skiego planu kontroli mię-

dzynarodowej, a której prze-
wodniczył atakowany dziś 
przez skrajną reakcję ame-
rykańską Dawid Lilienthal. 
Był nim dr Charles A. Tho-
mas, wiceprezes i dyrektor 
techniczny Monsanto Che-
mical Company, firmy, któ-
ra zbudowała i miała pod 
swoim zarządem reaktory 
atomowe w Clinton. 

Najostrzej atakującym Lil-
ienthala senatorem był de-
mokrata Mc Kellar. Oto od-
nośny ustęp zezuań według 
oficjalnego stenogramu Ko-
misji Senackiej: 
Senator Mc Kellar: Czy uwa 
ża pan za słuszny plan, przed 
łożony w raporcie o między-
narodowej kontroli energii a-
tomowej % Czy zdaniem Pana 
winniśmy być gotowi wydać 
to wszystko, podczas gdy 
wciąż jeszcze pertraktujemy 
z innymi prócz Rosji kra-
jami, Rosja zaś na dotych-
czasowych konferencjach po-
kojowych sprzeciwiała się 
zawsze naszym poglądom 1 

Mr Thomas: Senatorze, w 
raporcie tym nie ma nic o 
wydawaniu czegokolwiek. 

Senator Mc Kellar: O nie, 
bardzu wyraźnie z tego wy-
nika, że jest ó tym mowa. 
Nie dostajemy nic w zamian 
za wydanie sekretu, czy nie 
tak? Dajemy (sekret) do rąk 
57 czy 58 państw. 

Mr Thomas: Senatorze, ani 
energia atomowa, ani bom-
by atomowe nie mogą pow-
stać bez dwu zasadniczych 
surowców: uranu i w mniej-

szej mierze toru. Jeżeli się 
pertraktuje z kimkolwiek, 
z jakimkolwiek krajem i 
jednocześnie sprawuje się 
kontrolę nad uranem i to-
rem tego kraju, ma się wów-
czas kontrolę nad zdolnoś-
cią tego kraju do wytwa-
rzania energii atomowej o-
raz do produkcji bomb ato-
mowych. Oto jest pierwsza 
zasada i pierwszy krok jaki 
winien być przedsięwzięty 
zgodnie z proponowanym 
planem. NIC S I ? NIE MÓ 
WI O WYDAWANIU CZE-
GOKOLWIEK. Jest to pro-
jekt, zgodnie z którym ma-
my oddać te niebezpieczne 
surowce pod kontrolę. W za-
mian za coś otrzymujemy 
coś. Należenie do tego jest 
dobrym interesem. 

Senator Mc Kellar: A co 
my dostajemy? 

Mr Thomas: Co my dos-
tajemy? 

Senator Mc Kellar: Tak, 
co! 

Mr Thomas: W myśl te-
go schematu dostajemy cały 
uran rosyjski do rozporzą-
dzenia międzynarodowej or-
ganizacji. Innymi słowy, ca-
ły uran i tor na świecie był-
by pod zarządem tej orga-
nizacji, a przede wszystkim 
mielibyśmy w Rosji grupę 
geologów, badających cały 
teren i gromadzących stale 
dane co do ich pokładów 
rud uranowych. 
Senator Mc Kellar: A więc 

Pan zaleca ten plan przy 
założeniu, że będzie poro-
zumienie z Rosją na mocy 
którego nasi eksperci oraz 
inni eksperci innych kra-
jów dostaną się tam i za-
garną cały uran i tor w 
Rosji? 

Mr Thomas: To jest to, 
co raport (Achesona i Lilien-
thala) zaleca. 

Senator Mc Kellar: To 
jest to, co on zalecać 

Mr Thomas: Tak. I to 
musiałoby być wypełnione 
najpierw, zanim uczyniono 
by cokolwiek innego. Inny-
mi słowy, sygnatariusze u-
mowy stwierdzającej przy-
stąpienie do tego planu kon-

troli międzynarodowej mu-
sieliby uczynić jeszcze coś 
ponad podpisanie jakiegoś 
dokumentu czy papieru. Mu-
sieliby się podporządkować 
ogólnej geologicznej ins-
pekcji ich surowców oraz 
zgodzić na odebranie im te-
go podstawowego surowca 
(uranu). 

ISTOTNY CEL U. S. As 

To rewelacyjne zeznanie 
odsłaniające istotny cel pla-
nowanej przez przemysł a-
merykański międzynarodo-
wej kontroli energii atomo-
wej, mówi samo za siebie. 
Jeżeli jeszcze wziąć pod u-
wagę fakt, że same Stany 
Zjednoczone posiadają na 
swoim terytorium stosunko-
wo bardzo mało uranowej 
rudy, a*i ta, która jest za-
wiera znikome ilości uranu, 
wówczas staje się dla każ-
dego oczywiste, dlaczego dr 
Thomas uważał za taki świet 
ny interes dla Ameryki e-
wentualne zrealizowanie mię 
dzynarodowej kontroli ato-
mowej, yr myśl planu wy-
łożonego w raporcie Ache-
sona-Lilienthala. 

Ponieważ doświadcze-
nie na terenie Organizacji 
Narodów Zjednoczonych 
pozwalało Stanoln Zjedno-
czonym na założenie, że 
w międzynarodowej orga-
nizacji atomowej będą 
również zawsze miały 
przewagę głosów po swo-
jej stronie, proponowany 
plan kontroli dawałby w 
rzeczywistości Ameryce 
kontrolę nad całym ura-
nem na świecie, podczas 
gdy niewiele byłoby do 
kontrolowania na odcinku 
surowcowym w samych 
Stanach Zjednoczonych. 

Jeżeli zaś chodzi o urzą-
dzenia do produkcji energii 
atomowej, którymi rozpo-
rządza Ameryka, to ponie-
waż oddanie ich pod kont-
rolę międzynarodową byłoby 
jednym z ostatnich etapów 
całego planu, KTÓŻ MÓGŁ-
BY ZAGWARANTOWAĆ, 
ŹE ETAP TEN KIEDY-
KOLWIEK ZOSTANIE 0-
SIĄGNIĘTY?... 
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Omawiając wytyczne pla-
nu na rok 1949 trudno po-
minąć jego głęboko huma-
nitarny charakter. Człowiek 
w tym planie stanowi nie 
tylko jednostke produkcyj-
ną, która wytwarza dobra 
materialne. Podstawowa i-
dea planu—to dążenie do 
zaspokojenia wszystkich po-
trzeb człowieka pracy, za-
równo materialnych jak i 
duchowych. W trzecim roku 
pierwszego powojennego pla-
nu gospodarczego można 
już mówić o realizacji jego 
idei—odbudowie człowiena, 

W czym się wyraża hu-
manitarny charakter wytycz 
nych planu gospodarczego 
na rok 1949 ? 

Przede wszystkim w kon-
sekwentnym dążeniu do po-
większenia sumy dóbr kon-
sumpcyjnych przypadają-
cych na głowę ludności. Je-
żeli chodzi o przemysł, to 
rok przyszły przyniesie dal-
szy szybki wzrost produkcji 
takich artykułów spożycia 
jak: tkaniny wełniane 
(wzrost produkcji o 25% 
w stosunku do roku 1948), 
tkaniny jedwabne (26%), 
bawełniane (17.%), skóry 
twarde (69%). 

Równolegle ze wźrostem 
ilościowym, nastąpi dalsza 
poprawa jakości towarów o-
raz obniżka cen. W te j GS-
tatniej dziedzinie plan gos-
podarczy przewiduje cały 
szereg ważnych posunięć 
ekonomicznych, które do-
prowadziłyby do obniżenia 
kosztów własnych produkcji 
towarowej przemysłu pańs-
twowego o 4% oraz obniżkę 

kosztów dystry bucji w pańs-
twowuni aparacie handlo-
wym o 4—5%, 

Powiększenie masy arty-
kułów spożycia na rynku, 
walka o poprawę ich jakoś 
ci oraz obniżka cen—oto 
główne czynniki, od których 
niewątpliwie w pierwszym 
rzędzie zależy sprawa pod-
niesienia stopy życiowej mas 
pracujących i podwyższenia 
realnych zarobków. W tym 
względzie wytyczne planu 
całkowicie spełniają swoje 
zadanie. 

Drugą, ważną dziedziną 
planu gospodarczego, w któ 
rej wyraźnie przebija. tros-
ka o człowieka pracy—jest 
budownictwo. Wytyczne pla-
nu na rok 1949 różnią się 
pod tym względem od pla-
nów lat ubiegłych, gdy na 
czoło wysuwała się sprawa 
budowy gmachów użytecz-
ności publicznej. Przyszło-
roczny plan przewiduje og-
romne nasilenie prac na od-
cinku budownictwa miesz-
kaniowego w miastach i we 
wsiach. 

Zgodnie z planem w roku 
1949 ma być oddane do u-
żytku ludności 55 tysięcy 
nowych izb mieszkalnych, z 
czego 40 tysięcy dla pra-
cowników przemysłu pańs-
twowego. Na wsi ilość gos-
podarstw wiejskich odbudo-
wanych przy pomocy pańs-
twa, wyniesie ponad 30 ty-
sięcy. Ponadto projektuje 
się wzmożenie tempa zabu-
dowy parcelacyjnej gospo-
darstw nowoutworzonych, ze 
szczególnym uwzględnie-
niem Ziem Odzyskanych. 

Lecz humanitarny aspekt 
planu nie sprowadza się do 
materialnego zaspakajania 
potrzeb społeczeństwa. Dzię-

ki temu, że materialne po 
trzeby społeczeństwa zosta-
ną w zasadzie zaspokojone, 
autorzy przyszłorocznego 
planu mogli więcej uwagi 
poświęcić sprawie zaspoko-
jenia wyższych—duchowych 
potrzeb ludności. 

Na pierwszy plan wysu-
wają się sprawy oświaty: 
Chodzi bowiem zarówno o 
interes świata pracy, szcze-
gólnie ludności wiejskiej, 
która obecnie znajduje się 
w stanie wielkiego zacofa-
nia, jak również o dobrze 
zrozumiany interes państwa. 

W celu podniesienia po-
ziomu oświaty i udostępnie-
nie je j szerokim masom spo-
łeczeństwa, plan gospodar-
czy przewiduje zastosowa-
nie szeregu środków jak: 

1) Podniesienie kwalifi-
kacji nauczycielstwa, 

2) Całkowitą likwidację 
obwodów bezszkolnych, 

3) Przeszkolenie 300 ty-
sięcy analfabetów, 

4) Zmniejszenie o 20 proc. 
niepełnych szkół podstawo-
wych. 

Ponadto plan uwzględnia 
potrzebę zwiększenia udzia-
łu młodzieży wiejskiej w 
średnich szkołach ogólno-

kształcących, 
Odnośnie szkolnictwa wyż 

szego plan przewiduje zwięk 
szenie przelotności wyższych 
uczelni, szczególnie na wy-
działach technicznych, me-
dycynie, farmacji, oraz lep-
sze wyposażenie uczelni w 
pomoce techniczne, 

Szczególny nacisk w pla-
nie kładzie się na średnie 
szkolnictwo zawodowe, które 
obejmie większą ilość ucz-
niów niż początkowo prze-
widziano w trzyletnim pla-
nie odbudowy. 

Ważną dziedzinę w przysz-
łorocznym planie państwo-
wym stanowi planowanie u-
sług kulturalnych jak czy-
telnictwo, film i radiofonia. 
I tutaj główny nacisk poło-
żono na udostępnienie tych 
usług światu pracy, a szcze-
gólnie wsi, która dotąd jest 
pod tym względem upośle-
dzona. W tym celu wydatnie 
powiększy się ilość biblotek, 
kin objazdowych (do 650) 
i wiejskich radiowęzłów. 

Autorzy planu w całej roz-
ciągłości uwzględnili rów-
nież zagadnienie opieki soc-
jalnej. Świadczenia na ak-
cję pomocy lekarskiej, prze-
ciwgrużlicznej przekraczają 
50 proc. liczby przewidzia-
nej pierwotnie w planie trzy-
letnim. Wielki nacisk poło-
ży się na upowszechnienie 
akcji wczasów robotniczych, 
rozbudowę żłobków fabrycz-
nych i dzielnicowych, pod-
niesienie higieny i bezpie-
czeństwa pracy, opieki nad 
dzieckiem itp. 

Objęcie szczegółowym pla-
nem tylu różnych potrzeb 
człowieka pracy świadczy 
dobitnie o intencjach auto-
rów planu. 

Wskazuje na to, iż czło-
wiek w naszym planie gos-
podarczym stanowi przed-
miot szczególnej troski. Su-
che cyfry planu mówią wię-
cej niż najbardziej huma-
nitarne deklaracje. Mówią 
one o tym, że realizacja pla-
nu oznacza pełniejsze zaspo-
kojenie potrzeb ludzi pracy, 
że oznacza drogę do dobro-
bytu materialnego. Mówią 
one również o tym, że rea-
lizacja planu oznacza jedno-
cześnie podniesienie nasze-
go społeczeństwa na wyż-
szy poziom kulturalny. 

Odzyskane przez Polskę 
w roku 1945, na mocy Kon-
ferencji Poczdamskiej, Zie-
mie Zachodnie mają obszar 
101.000 km kwadratowych. 
Stanowi to trzecią część te-
rytorium naszego nowego 
Państwa. Długość wybrzeża 
morskiego, wynoszącego w 
1939 r/—140 km, wzrosła do 
623 km. Ziemie te należały 
ongiś do Polski i pozostały 
polskimi. Przed wojną zie-
mie te zamieszkiwało około 
8 milionów ludności, z cze-

go przeszło 1,5 miliona za-
chowało polskość. Adminis-
tracja polska objęła Ziemie 
Odzyskane zaludnione zaled 
wie w 5A% i to y przewa-
żającej większości przez 
Niemców. 

Z poc ątku samorzutne 

ZIEMIE O D Z Y S K A N E 
wyjazdy, potem zorganizo-
wana repatriacja Niemców 
oraz nie mający precenden-
bu w historii migracyjnej 
wysiłek Narodu Polskiego 
Ssmieniły całkowicie sytuację. 

Ziemie Zachodnie wnoszą 
do naszej gospodarki bardzo 
cenne pozycje: szereg cen-
nych surowców, bogaty prze-
mysł, obszary *9lne i leśne, 
6,5 milionów hektarów grun-
tów użytków rolnych i około 
2 milionów hektarów laeów, 
nowe porty i ważną sieć ko-
munikacyjną, wreszcie wy-
brzeże morskie. 

O znaczeniu i tempie roz-
woju przemysłu na Ziemiach 
Odzyskanych świadczą na-
stępujące cyfry: 

W lipcu 1945 r. na Zie-
miach Odzyskanych było 
ceynnych 4.238 zakładów 
przemysłcwyah (zatrudnia-
jących ponad 5 pracowni-
ków), o łącznym zatrudnie-
niu około 113 tys. pracow-
ników, we wrześniu 1946 r. 
liczba czynnych zakładów 
wzrosła do 5817 przy za-
trudnieniu 314 tys. pracow-
ników. 

Produkcja przemysłu Ziem 
Odzyskanych, która w mie-
siącu wrześniu 1945 r. sta-
nowiła około 8% produkcji 
całej Polski, wzrosła do 1-go 
8tyc2nia 1947 roku przesz-
ło czterokrotnie i obecnie 
stanowi 20% produkcji o-
gólnopolekiej. 

W Planie Trzyletnim, kto-
rego jedną z naczelnych 
tez jest zagospodarowanie i 
scalenie Ziem Zachodnich z 
Macierzą, przewiduje się 
dalszą edbudowę przemysłu 
na Ziemiach Odzyskanych i 
wzrost jego udziału w pro-
dukcji i zatrudnieniu ogól-
nopolskim da około 30%. 

Z surowców, jakie wystę-
pują na Ziemiach Odzyska-
nych wybija się na czoło 
węgiel kamienny. W r. 1945 
na Ziemiach Odzyskanych 
wydobyliśmy z kopalń Śląs-
ka Opolskiego i Zagłębia 
Wałbrzychskiego około 8 mil 
ionów ton węgla; za r. 1946 
wydobycie wzrosło do 15 mil-
ionów ton, co stanowi 32% 
wydobycia z całej Polski. 

Z innych surowców Zie-
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Warunki przyjmowania kandydatów do szkól wyższych 
Podstawą przyjęcia jest 

egzamin wstępny, który o-
bejmuje: a) egzamin pisem-
ny—na temat swiązany z 
kierunkiem studiów, b) eg-
sartiin ustny—z nauki o Pol-
sce współczesnej. 

Bez wstępnego egzaminu 
zostają przyjęci absolwenci 
wstępnego roku studiów, 
którssy złożyli egzamin koń 
cowy z wynikiem pomyśl-
nym i zostali zakwalifiko 
wani na dany wydział. 

W wypadku jeżeli licaba 
zgłoszeń przekracza ustalo-
ną ilość miejsc na danym 
wydziale, spośród kandyda 
tów, którzy pomyślnie zło-
żyli egzamin, mają pierw-
szeństwo przyjęcia: 
1. Dzieci robotników, chło 

pów oraz inteligencji pra-

cującej, szczególnie ze 
środowisk mających u-
trudniony dostęp do kul-
tury oraz młodzie.?; aut 
ochtoniczna Ziem Odzys-
kanych. 

% Kandydaci, którzy wyka-
żą się zaświadczeniem 
włźidz wojskowych, że ja-
ko żołnierze brali udział 
w wojnie 1939—45 r 

3. Kandydaci, którzy .wyka-
żą się co najmniej rocz-
ną pracą społeczną w or 
ganizacjach młodzieżo-
wych, poświadczoną przez 
zarządy wojewódzkie od-
nośnych organizacji. 

4. Kandydaci, którzy wyka-
żą się co najmniej rocz-
ną pracą ?awodo^ą zwią 
zaną z obranym kierun 
kiem studiów, a więc: 

a) technicznych—prakty-
ką w przemyśle w charakte 
rze robotnika lub technika, 

b) lekarskich, stomatolo-
gicznych i farmaceutycz-
nych—praktyką w Służbie 
Zdrowia, z wyłączeniem pra 
cy w charakterze pracow-

•nika administracyjnego, 
| c) weterynaryjnych, rol-
jniczycb, leśnych i ogrodni-
czych—praktyką w zakresie 
weterynarii, rolnictwa,' leś-
nictwa, ogrodnictwa, 

d) prawnych, ekonomicz 
nych, administracyjnych, 
handlowych, spółdzielczych 
i społecznych—praktyką w 
sądach, urzędach i przedsię 
biorstwach państwow., samo 
rządów., spółdzielczych oraz 
w instytucjach społecznych. 
5. Nauczyciele. 

1 Polski i o Polsce 
POLSKI PRZEMYSŁ ME-
TALOWY NA RYNKACH 
ŚWIATA 

Eksport polskiego prze-
mysłu metalowego, prowa-
dzony za pośrednictwem To-
warzystwa „Polimex", oeiąg-

Jnął w ub. r. sumę ponad 2 
t miliardy zł. i rozszerzył się 
na 24 kraje m. in.: Związek 
Badsfiecki, Szwecja, Norwe-
gia, Turcja, Argentyna, E-
gjpt. Kontrakty eksportowe 
nawiązane były nie tylko z 
rynkami europejskimi, >̂0-
łudn.-ftmerykańskimi i afry-
kańskimi, lecz rów meż zryn 
kami Bliskiego i Dalekiego 
Wschodu. Prowadzono rów-
nież pertraktacje z Aust-
ralią, Indiami i Siamem. Pol 
ski przemysł metalowy zdo-

mie Odzyskane dają nam 
rudę żelazną (wydobycie za 
rok 1946—22.000 ton), cynk, 
arsen, złoto (produkcja prze-
szło 5 kg miesięcznie). W tym 
roku zostanie odbudowana 
kopalnia niklu, a w następ-
nych latach Ziemie Odzys-
kane dostarczać będą miedź. 

Cenne pozycje stanowią 
kopaliny ogniotrwałe, surow 
ce ceramiczne, kamień dro-
gowy, budowlany, wapienny, 
gips. 

Produkcji magnezytu, ska-
lenia, gipsu, kamionki wodo 
odpornej, kryształów, szkła 
lustrzanego, kolorowego—w 
100%, a porcelany—w 75%, 
dostarczają Ziemie Odzys-
kane. 

Przemysł hutniczy i me-
talowo przetwórczy, silnie 
zniszczone w czasie wojny 
szybko podbudowują się. 

Huty na Ziemiach Odzys-
kanych wyprodukowały w 
roku 1946—134 500 toń su-
rówki (15%' produkcji ija-
łej Polski). Z ważniejszych 
fabryk metalowych i elek-
trotechnicznych uruchomię-
nych na Ziemiach Odzyska-
nych należy wymienić fab-
rykę wagonów, 2 fabryki 
obrabiarek, fabryki maszyn, 
silników, zegarków, fabrykę, 
prezcyzyjrio-optyczną, licz-
ników elektrycznych, ?,pa~ 
ratów i sprzętu radiowego. 

W roku 1946 zakłady na 
Ziemiach Odzyskanych wy-
produkowały 311 sztuk wa-
gonów, 13.557 zegarów, 236 
dźwigów, 678 wodomierzy, 
^onad 80% produkcji wa 
Sonów towarowych, 60% cy-
stern i tendrów, 70% ma-
e*yn papierniczych i suwnic 
Produkuje się na Ziemiach 
Odzyskanych. 

Na Ziemiach Odzyskanych 
otrzyma] iśmy liczne elekt-
rownie i gazownie z gęstą 
siecią elektryczną i gazocią-
gami. Miasta i wsie są ze-
lektryfikowane i zgazyfiko-
wane w b. wysokim stopniu, 
stąd udział Z. O. w produk-
cji energii elektrycznej i 
gazu, wynoszący ok. 37%, 
przekracza procent terytor-
ialny i przeciętny udział 
przemysłu Ziem Odzyska-
nych w ogólnej produkcji 
Polski. 

Przemysł włókienniczy sta-
nowi jedną z najpoważniej-
szych gałęzi przemysłu Ziem 
Odzyskanych. Przejęliśmy 
liczne tkalnie i przędzalnie 
bawełniane, lniane, wełnia-
ne, fabryki dywanów, kon-
fekcyjne, dziewiarskie. Na 
Ziemiach Odzyskanych pro-
dukuje się sztuczne włókno 
z celulozy i syntetyczne włók 
no z węgla—stylon. Mimo 
niepełnego uruchomienia 
przemy słu w łókienniczego 
wyprodukowano ponad 40 
milionów metrów tkanin, o-
koło 1,4 miliona in. tkanin 
wełnianych i 14,3 mil. tka-
nin lnianych. W produkcji 
ogólno-polskiej Z. O. biorą 
udział w bawełnie w 20%, 
w wełnie 9% i w lnie 60%. 

Przemysł chemiczny opar-
ty na naturalnych surow-
cach (węgiel, arsen, baryt, 
grafit, cynk) prcdukują smo-
łę, pak, superfosfat, elektro-
rody, amoniak, farby, biel-
cynkową, kw&sy, gazy tech-
niczne, materiały wybucho-
we i wiele innych. Ogólny 
udział w produkcji ogólno-
polskiej wynosi ok. 20%. 

Przemysł papierniczy na 
Ziemiach Odzyskanych pro-
dukuje papier, tekturę, wy-

roby papierowe (zeszyty, to-
rebki). Udział tej produk-
cji sianowi 40% produkcji 
polskiej. Fabryki celulozy 
objęliśmy zupełnie zniszczo-
ne. Są one obecnie w od-
budowie. 

Przemysł drzewny na Z. O. 
wyróżnia się produkcją meb-
li, galanterii i zabawek. Je-
go udział w produkcji ogól-
nopolskiej jest znaczny prze-
kracza bowiem 40%. 

Na Ziemiach Odzyskanych 
uzyskaliśmy kilkanaście gar 
barn, kilka fabryk obuwia, 
pasów, rękawiczek, galan-
terii. 

Z przemysłu spożywczego 
wybija się cukrownictwo. 
Uruchomione 21 cukrownie 
w kampanii 1946/47 dały 90 
tysięcy ton cukru (25% pro-
dukcji ogólno polskiej). Po-
za tym czynnych jest 9 ole-
jarni, 35 fabryk konserw, 
3 drożdżownie, kilka bro-
warów, fabryk kawy, win, 
octu oraz zakładów prze-
twórczo v ziemniaczanych i 
liczne młyny. 

Podsumowując znaczenie, 
jakie mają Ziemie Odzyska-
ne dla Polski Ludowej, trze-
ba stwierdzić, że w nowych 
granicach Polska staje się 
ważnym państwem w Euro-
pie Środkowej, a zwiększe-
nie potencjału gospodarcze-
go Polski kosztem Niemiec 
ma duże znaczenie dla po-
koju światowego. Skrócenie 
granicy z odwiecznym agre 
sorem—Niemcami z 1900 km 
do 400 km zwiększa szanse 
obronności naszej i całej 
Słowiańszczyzny. Polska sta 
je się państwem naprawdę 
nadbałtyckim, o terytorium 
zwartym, opartym na sieci 
dróg wodnych [Wisły i Odry. 

Wskutek możliwości prze-
prowadzenia niezbędnych ru 
chów migracyjnych Polska 
staje się państwem jednoli-
tym narodowościowo. Oba-
wa bezrobocia i konieczność 
emigracji nadmiaru ludnoś-
ci z przeludnionych terenów 
Polski Centralnej już nam 
nie grozi. 

Przez przyłączenie Ziem 
Zachodnich Polska znacznie 
zwiększa swój udział w ob-
rocie międzynarodowym, za-
równo dzięki korzystniej-
szemu położeniu, lepszym 
warunkom komunikacyjnym 
jak i przez objęcie szeregu 
zakładów o produkcji eks-
portowej. 

Ziemie Zachodnie zwięk-
szają wybitnie potencjał gos 
podarczy Państwa Polskie-
go. Dzięki przemysłowi Ziem 
Odzyskanych jesteśmy w 
stanie podwoić produkcję 
przemysłową, przypadającą 
na głowę ludności, w po-
równaniu ze stanem przed* 
wojennym. 

Wykonanie Planu Trzy-
letniego Odbudowy, przek-
ształcenie Polski z zacofa-
nego państwa o przewadze 
rolnictwa w państwo prze1 

niysiowo-rolnicze nie byłoby 
możliwe w tak szybkim cza-
sie ani przy takim wysiłku, 
na jaki zniszczone nasze 
państwo stać, bez potencja-
łu Ziem Odzyskanych. 

Ziemie Odzyskane stano-
wią o naszej mocy politycz-
nej i gospodarczej, są rę-
kojmią trwałego i ciągłego 
podwyższania się stopy ży-
ciowej narodu. Zagospoda-
rowanie Ziem Odzyskanych, 
utrwalenie ich polskości jest 
gwarancją trwałego pokoju 
w Europie, 
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bywa obecnie wiele rynków, 
na których przed wojną to-
wary polskie nie były zna-
ne. Polskie łączniki, wanny, 
pompy, wodomierze, maszy-
ny włókiennicze, zdobywają 
rynki zamorskie, skutecznie 
konkurując z wyrobami a-
merykańskimi i angielskimi. 
Z ciekawych tranzakcji wy-
mienić należy dostawę rur, 
o średnicy 1 m. transporto-
wanych na polskich statkach 
do Istambułu dla budowy 
wodociągów. Również tabor 
k o l e j o w y produkowany 
przez zakłady w Chrzano-
wie, fabrykę Cegielskiego 
oraz „PAFAWAG" we Wroc 
ławiu, zdobywa zaufanie i 
rynki zbytu. 

SZCZECIN MIASTEM 
MĘZCZYZN 

W ciągu pierwszego pół-
rocza br. trwał w dalszym 
ciągu silny napływ ludności 
na teren województwa szcze-
cińskiego. W okresie od 1 
stycznia do 30 czerwca 1948 r. 
ludność województwa wzros 
ła o 129.009 osób, a ludność 
samego miasta Szczecina o 
23.000 osób i przekroczyła 
ostatnio liczbę 160.000 miesz 
kańców. Do Szczecina przy-
bywa co miesiąc około 2.000 
nowych osadników.. Ponadto 
ludność miasta ^zrasta dzię-
ki wysokiemu przyrostowi 
naturalnemu. W czerwcu u-
roęUiło się 490 dzieci. Licz-
ba zgonów jest mniej wię-
cej o połowę mniejsza. W 
dalszym ciągu Szczecin u-
trzymuje charakter miasta 
„męskiego". Ilość mężczyzn 
zamieszkujących Saczecin 
przewyższa o kilka tysięcy 
ilość kobiet. 
WAŁBRZYCH PO-
BIŁ REKORD 

Wałbrzych jest pierwszym 
dużym miastem na Ziemiach 
Odzyskanych, które przekro-
czyło przedwojenny stan lud 
ności. Wałbrzych posiada 
dziś więcej ludności niż za 
czasów niemieckich. Liczy 
on obecnie 181 tysięcy miesz 
kańców w porównaniu do 
175 "tys. w roku 1939. Jest 
to wielkie osiągnięcie, świad-
czące o dużej prężności ży-
wiołu polskiego, jeżeli się 
zważy, że Niemcy, którzy 
uciekli z miasta, pozostawili 
zniszczone i zdemontowane 
fabryki. Dziś w Wałbrzy-
chu pracują całą parą ko-
palnie i fabryki, dające za-
robki większej liczbie osób, 
aniżeli to byio możliwe za 
czasów niemieckich. 

REEMIGRANCI— 
INWALIDZI WOJENNI 

Inwalidzi-reemigranei, któ 
rzy doznali uszkodzenia zdro 
wia w armiach państw ob-
cych po 1 sierpnia 1914 r. 

byli uprawnieni do zaopat-
rzenia inwalidzkiego w tych 
państwach—będą również w 
Polsce o b j ę c i przepisami Us-
tawy o zaopatrzeniu inwa-
lidzkim. Główny urząd in-
walidzki kończy opracowa-
nie odpowiedniej noweli do 
wspomnianej ustawy. 

NA ODBUDOWĘ 
KOŚCIOŁÓW 

W ubiegłym sezonie bu-
dowlanym Ministerstwo Od-
budowy udzieliło na remont 
i zabezpieczenie kościołów 
144 milionów zł. Najwięk-
sze sumy przyznano na od-
budowę kościołów w Gdań-
sku i Wrocławiu. Na remont 
i zabezpieczenie kościołów 
ub. roku wyasygnowano 127 
mil. zł. 

METODYŚCI PRZECIW-
KO ATAKOM NA ZA-
CHODNIE GRANICE 

Konferencja Doroczna Koś 
cioła Metody stycznego w 
Polsce powzięła uchwałę: 
»Stwierdzając p r z e j ę c i e 
przez Kościół Metodystycz-
ny pracy duszpasterskie] i 
misyjnej wśród autochto-
nów i repatriantów ńa Zie-
miach Odzyskanych, szcze-
gólnie na Mazurach, konfe-
reńcja potępia wszelkie ata-
ki na zachodnie granice 
Polski«. 

PAŃSTWO IZRAEL 
PRZECIW ZAKUSOM 
NA POLSKIE GRANICE 
ZACHODNIE 

Podczas odbywającego się 
w Montreux (Szwajcaria) 
Światowego Kongresu Ży-
dowskiego rozpatrywano za-
gadnienia polityki między-
narodowej, 

W trakcie dyskusji zary-
sowały się dwa różne stano 
wiska. Przedstawiciele zjed-
noczonej partii robotniczej 
Palestyny, Francji, Polski 
i Bułgarii wypowiedzieli się 
po stronie sił ludowo-demo-
kratycznych oraz przeciw 
podziałowi świata na dwa_ 
wrogie bloki. Inni przedstaj 

APARATY OPTYCZNE 
WYSOKIEJ JAKOŚCI 

Jedyna w Polsce fabryka 
szkła optycznego w Jelehiej 
Górze na Dolnym Śląsku, 
w skład której wchodzą m. 
in.: wielka huta szkła oraz 
warsztaty, mechaniczne i op-
tyczne, rozbudowuje się w 
niezwykle szybkim tempie. 
W chwili obecnej huta pań-
stwowej wytwórni optycz-
nej wyrabia 35 gatunków 
szkła. Jeżeli weźmie się pod 
uwagę, że światowy prze-
mysł optyczny zna jedynie 
70 gatunków szkła, to wy-
niki dwuletniej pracy fabry-
ki są imponujące. 

Asortyment produkcji za-
kładów jeleniogórskich jest 
bardzo różnorodny. Fabryka 
wytwarza m. in. wszelkiego 
rodzaju szkło optyczne, szkła 
do lamp morskich, szkła och-
ronne do lamp łukowych, 
lustra techniczne, 

carii i Czechosłowacji, W 
najbliższym czasie przewi-
duje się znaczne zwiększe-
nie eksportu. 
MATECZNIK 
W TATRACH 

Ministerstwo Leśnictwa 
w trosce o zachowanie fau-
ny naszych Tatr utworzyło 
w górnej części Doliny Koś-
cieliskiej, w obrębie Hali 
Pysznej i Smreczyzny, ścis-
ły rezerwat dla zwierzyny— 
t, zw. matecznik. W matecz 
niku znajdą schronienie: 
niedźwiedź, kozica, świstak, 
jeleń, głuszec i orzeł. Ruch 
turystyczny odbywać się mo-
że jedynie na dozwolonych 
szlakach, w małych grupach 
—pod warunkiem nie zakłó-
cania ciszy i niepłoszenia 
zwierzyny. Wjazd do Doli-
ny Kościeliskiej dla pojaz-
dów mechanicznych został 
zamknięty, natomiast dla po-
jazdów konnych dozwolony 
jest tylko do Hali Pysznej. 

Sprawy miejscowe 
Z ŻYCIA Z. M. P. 

Ożywienie na odcinku ży-
cia młodzieżowego potęguje 
się. Coraz więcej młodzieży 
bywa w świetlicy. Na kur-
są buchalterii, pried tygod-
niem uruchomione, uczęsz-
cza poważna grupa młodzie-
ży. Powstało również kółko 
nauki pisania na polskiej 
maszynie. Pilnie pracuje, 
pod fachowym kierownic-

lustra techniczne, przyrzą- j t w e m k ó ł k o baletowe. Zwo-
dy laboratoryjne, szkła wo- l e n n i c v ^ - n o n s r u nrzvso-
dowskazowe, lampy sygnali 
zacyjne, kolejowe, lotnicze 
itp. Ostatnio przystąpiono 
do budowy wielkiego objek 
tywu dla obserwatorium as-

wiciele wypowiadali się zaltronomicznęgo we Wrocła-
utrzymanie neutralności na- win. Będzie to pierwszy wy 
rodu żydowskiego wobec pro j konany całkowicie w kraju 
blematów ogólno - świato-
wych. 

Delegaci uchodźców żydow-
skich, znajdujących się w 
obozach w Niemczech, wy-
stąpili z ostrym protestem 
przeciw odbudowie przez 
Anglosasów miiitaryzmu nie-
mieckiego, wskazując, że 
jedynie w strefie radziec-
kiej przeprowadzono praw-
dziwą denazifikację, zwal-
czając przejawy antysemi-
tyzmu. 

Przedstawiciel Państwa 
Izrael oraz delegat polski i 
amerykański w ostry spo-
sób zaatakowali anglo-ame-
rykańskie próby zmierzają-
ce do rewizji polskiej gra-
nicy na Odrze i Nysie. 

objektyw astronomiczny. 
Zakłady jeleniogórskie pro 

dukowaó również będą na 
zamówienie Głownego Urzę-
du Pomiarów Kraju t. zw. 
triangulator radialny, nie-
zwykle skomplikowany ąpa 
rat do kreślenia map na pod-
stawie zdjęć lotniczych te-
renu. Aparaty tego rodzaju 
wyrabiane były przed woj-
ną jedynie w niemieckich 
zakładash Zeissa w Jenie. 

Wyroby Państwowych Za-
kładów Optycznych ze wzglę 
du na swoją wysoką jakość 
cieszą się dużym popytem 
zagranicą. Obecnie wysyła-
my szkło optyczne d^Szwe^ 
cji i innych państw • skan-
dynawskich oraz do Szwaj-

lennicy ping-pongu przygo-
towują się do zawodów* 
W toku jest organizacja or-
kiestry dętej, która zacz-
nie ćwiczenia natychmiast 
po wyremontowaniu instru 
męntów, oddanych do dys-
pozycji młodzieży przez 
Tymczasowy Komitet. 

Pomimo tak pomyślnego 
zwrotu w życiu społecznym 
naszej młodzieży, sądzimy, 
że jednak stosunkowo jesz-
cze zbyt mało poświęca 
ZMP pracy nad pogłębie-
niem i rozpowszechnianiem 
śród swoich członków wia-
domości o Polsce współczes 
nej,bo przecież nie tak już 
nam dużo czasu pozostało. 
Pamiętajmy, że kto chce je-
chać do kraju ten powinien 
wiedzieć jaką jest Polska. 

ŚWIETLICA. piątek dn. 26 
listopada br. kol. S. BUKSlfiSKl od-
czyta referatp.t. »NOWA ROLA 
ZWIĄZKÓW ZAWODO-
WYCH W POLSCE«. 
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